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Pertraktacye  pokojowe s ię  rozpoczynają!
Projekt „Temps44 w sprawie polskiej* — Tajne dokumenty rosyjskie 

o Polsce. — Bolszewicy a układ berliński.
Austrya, Niemcy i Rosya
przystępują do rokowań 

pokojowych!
Oficyalne oświadczenia hr. Czernina 

i hr. Hertlinga.
(cz.- Stała się rzecz wielka.
Do nacz. komendy armii austryackiej na­

deszła depesza iskrowa, podpisana przez Le 
nina i Trockiego, proponująca „pokój hono­
rowy, pokój porozumienia, który każdemu 
ludowi zapewni wolność gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju11. Rząd rosyjski przy­
stępuje do pertraktacji na własną rękę, 
gdyż państwa koalicyjne odmówiły mu uzna 
nia i nie zgodziły się na porozumienie się z 
„rządem bolszewickim w sprawie rokowań 
pokojowych".

, Na tę propozycyę natychmiast odpowie­
działy rządy Austryi i Niemiec. Hr. Czernin 
wysłał depeszę „oświadczając swą gotowość 
wejścia w rokowania". Zaś kanclerz niemiec 
ki, hr. Hertłing, oświadczył w parlamencie, 
że ze swej strony gotów jest wdać się w  ro­
kowania, skoro tylko rząd ros. wyśle pełno­
mocników.

Tak więc zrobiono krok pierwszy, naj­
ważniejszy. Wyciągnięto rękę ku sobie. Za­
milkną'działa i karabiny przynajmniej na 
jednym froncie. Wrogowie przestaną być 
■wrogami. Będą przedewszystkiem — 
ludźmi... Człowieczeństwo zaczyna odzyski­
wać swe prawa!

I ten krok pierwszy uczynił — nis zapo­
znajmy — proletaryat sacyalistyczny, — 
zwycięski proletaryat rewolucyjny. Dopiero 
dyktatura proletaryatu mogła przezwycię­
żyć przeszkody, stawiane pokojowi przez ma 
teryalne i niemateryalne czynniki europej­
skiego imperyalizmu! przez rozszalały ży­
wioł wojny!

Proletaryatowi socyalistycznemu Europa 
będzie zawdzięczać koniec krwawej, niesły­
chanej w dziejach rzezi.

Wierzymy, iż rząd bolszewicki, tak potrze 
bujący pokoju, doprowadzi do końca rozpo­
częte wielkie dzieło. Żądamy też, aby rządy 
państw centralnych —  nie dały się zwieść 
żadnym wpływom aneksyonistycznym —  i 
szczerze stanęły na gruncie szczerych propo 
zycyj rosyjskich, na gruncie demokracyi i 
prawa narcwlów.

Wierzymy, że dzieło pokoju na froncie 
wsch. dojdzie do skutku. A  na zachodzie? 
Czy tam dalej będzie trwało straszne dzieło 
zniszczenia?

Clemenceau i Lloyd G,eorge niezawodnie 
będą próbowali dalej prowadzić wojnę —  w 
nadziei na Amerykanów i Japończyków, na 
blokadę głodową etc. Bolszewicy apelują 
przez głowy rządów — do ludów koalicyj­
nych. I ludy zapewne się odezwą na wezwa­
nie!

Nadchodzi wieść o wznowieniu prac w  
Sztokholmie nad zwołaniem międzynarodo­
wej pokojowej konferencyi soeyalistycznej. 
Oby tym razem prace dały wynik pozytyw­
ny! Oby socyalisfyczna Międzynarodówka 
dokończyła to piękne i wielkie dzieło, rozpo 
ezęte przez proletaryat rosyjski!

Przez socyalizm wróci znękana ludzkość 
ńo pokojowej pracy kulturalnej!

Plan soeyalistycznej konferencyi pokojowej
Londyn. Reuter. „Times" donosi, że plan 

międzynarodowej konferencyi soeyalistycznej 
w Sztokholmie nagle odżył. Henderson otrzy­
mał telegram od Huysmansa tej treści, że teraz 
nastała pomyślna chwila, aby wznowić sprawę 
konferencyi sztokholmskiej i prosi go, aby 
wszedł w tej sprawie w kontakt z socyalistami 
francuskimi. Henderson podda dziś ten tele­
gram pod obrady na posiedzeniu komitetu wy­
konawczego stronnictwa robotniczego w Lon­
dynie.

Bratanie się żołnierzy na froncie.
Jak donosi „Morgenztg.", na południowo-zachod­

nim froncie, między żołnierzami, stojących naprze­
ciw siebie armii, zachodzą wypadki bratania się. 
„Kijewskaja. Myśl" opisuje scenę, w której żołnie 
rze rosyjscy, zaproszeni przez przeciwników, udali 
się do ich i rowów. Aby jednak francuskie baterye 
nie strzelały na Niemców i Austryaków, ustawiono 
przy nich rosyjskie poczty, które zagroziły francu­
skim artylerzystom śmiercią na wypadek oddania 
jednego strzału. Rosyjscy żołnierze nieśli białe cho­
rągwie z napisem: „Mir". W rowach niemieckich 
otrzymali piwo i papierosy i przebywali przez czas 
jakiś w gościnie. Wiadomość o tem przyjęciu ro­
zeszła się po całym odcinku i nastąpiło bratanie 
się masowe, przyczem rosyjscy żołnierze wyrażali 
nadzieję, że obie strony święta Bożego Narodzenia 
spędzą już w domach rodzinnych.

S p r a w a  p o l s k a  w  t a j n y c h  

d o k u m e n t a c h  r o s y j s k i c h .
Wśród ogłoszonych przez Trockiego tajnych do- 

! kunientów rosyjskich znajdują się charakterystycz- 
! ne ustępy, dotyczące sprawy polskiej:

W instrukcyi, danej przez byłego rosyjskiego rni- 
| nistra spraw zagr. Sazonowa ambasadorowi rosyj- 
j skiernu w Paryżu pod datą 9 marca 1916 z powodu 
oczekiwanej wspólnej konferencyi — czytamy:

Zawarte podczas wojny przez sprzymie­
rzeńców umowy polityczne muszą pozo­
stać nienaruszone i nie mogą być poddane 
żadnej rewizyi.

Dotyczy to naszej umowy z Francyą i 
Anglią w sprawie Konstantynopola, Sun- 
du, Syryi i Małej Azyi, jako też londyń­
skiego traktatu z Włochami.

Wszelkie propozy&yę, dotyczące ustale­
nia przyszłych granic Europy środkowej, 
są jeszcze przedwczesne.

Naogół należy pamiętać, że jesteśmy go­
towi dać Francyi i Anglii zupełna swobo­
dę w wyznaczeniu Niemcom granicy za­
chodniej, gdyż liczymy na to, że nasi sprzy 
mierzeńcy nam z kolei dadzą zupełną swo 
bodę przy wyznaczaniu naszej granicy od 
strony Niemiec i Austryi.

Niezbędne jest przedewszystkiem zażą­
dać, aby sprawa polska wyłączona była z 
zakresu przedmiotów rokowań międzyna­
rodowych, oraz przeszkodzić wszelkim usi 
lowaniom postawienia przyszłości Polski 
pod kontrolę i gwarancyę mocarstw.
Dalszy ciąg depeszy dotyczy spraw skandynaw­

skich, Rumunii, oraz handlu niemieckiego w'Chi­
nach.

7. daty 30 stycznia 19) 7 r. pochodząca depesza na­
stępcy Sazonowa, Pokrowskiego, porusza też sprawę 
granic zachodnich Rosyi. Ponawia się tu to samo 
uwarunkowanie: wolna ręką w kwestyi zachodnich' 
granic Rosyi (czem pokrywa się i sprawę polską), 
wzamian za wolną rękę w sprawie alzacko-lc tary ru­
skiej i zachodniego brzegu Renu.

„Gdy my w ten sposób przychylamy się 
do życzeń naszych sprzymierzeńców, mnie 
mam równocześnie, że wskazanem będzie 
przypomnieć punkt widzenia, wyłożony 
przez cesarski rząd rosyjski w depeszy z 
etnia 24 lutego 1916, Nr. 948, a z którego 
#o punktu widzenia wzamian za przyzna­
nia z naszej strony Francyi i Anglii nieo­
graniczonego prawa w ustalaniu granicy 
zachodniej Niemiec, liczymy na to, że 
sprzymierzeńcy nasi z kolei zechcą nam 
przyznać podobne prawo w ustaleniu na­
szych granic od strony Niemiec i Austro- 
Węgisr.

Oczekiwana wymiana not w sprawie, po 
ruszonej przez pana Doumergue, daje nam 
w ten sposób sposobńość do wystąpienia z 
prośbą, aby rząd francuski równocześnie 
zapewnił nas o swej zgodzie na to:j aby Ra 
sya pokładała zupełną swobodę działania 
w sprawie decydowania o naszej przyszłej 
granicy na zachodzie. Bardziej szczegóło­
we dane w  tej sprawie zakomunikujemy 
w odpowiednim czasie gabinetowi pary­
skiemu."

Bolszewicy a układy berliń­
skie w sprawie polskiej.

W Nr. 9—1C „Gońca rosyjskiej rewolucyi", wycho­
dzącego w Sztokholmie organu „zagranicznej repre­
zentacyi centr. komitetu soc. demokr. partyi Rosyi 
(bolszewików)", znajdujemy tekst odezw y, wyda­
nej przez tę reprezenlacyę w dniu 11 list., a więc 
wkrótce po przewrocie bolszewickim.

W tej odezwie między innemi autorzy omawiają 
„próby wymuszenia ze strony niemieckiego imperya 
lizmu" Znajdujemy w związku z tern ustęp nastę­
pujący, dotyczący znanych <:> |.tnich austro-niemiec 
kich rokowań berlińskich w „prawie Polski, Litwy 
i Kuriandyi:

Niedługo przed zwycięstwem rewolucyi robotni­
czej prowadził rząd niemiecki z rządem austryac- 
kira układy co do utworzenia Królestwa Polskiego 
pod berłem austryackiego cesarza i księstwa litew. 
skc.kurlandzkicgo pod władzą króla pruskiego. Je 
żeli to nastąpi, będzie rząd rosyjski postawiony 
przed zagadnieniem: albo na rozkaz z Berlina u- 
paść n i kolana albo wojnę prowadzić dalej, RosyJ. 
ska rewolucya nie wyciąga ręki po cudze dobro, 
naodwrót, daje wszystkim ludom, ujarzmionym 
przez carat, zupełną wolność rozstrzygania, czy chcą 
przez woine połączenie się żyć razem z rosyjskim 
ludem, czy też chcą się od niego odłączyć. A!a sta to 
nigdy nie zgodzi się, aby bez zapytania tych lu­
dów, bez usłyszenia ich głosów bracckió miliiari 
(ramieniem żołnierskiem) rzucać je pod jarzmo cu­
dzej władzy. Rewolucya jest odpowiedzialna za ime 
resy tak tych ludów jak i rosyjskiego. Jeżeli Niem­
cy ogłoszą sprawę kurlandzką za rozwiązaną przed 
kongresem pokojowym, jeżeli będą próbowały po. 
stawić rosyjską rewolucyę przed „fait accompli" 
(faktem dokonanym), to postawią swoje ludy przed 
„iait accompli1': przed spełnionym iaktem wojny aż 
do ostatniej kropli krwi. Wtedy wszystko, co rządy 
kapitalizmu koalicyjnego mówiły o niemożliwości 
zawarcia pokoju z Niemcami, zanim nie zostanie 
zmiażdżony pruski militaryzm, będzie w oczach 
świata uchodziło za stwierdzone całkowicie. Nie tyi. 
ko musiałaby odpowiedź rosyjskiego rządu robotni, 
czego brzmieć za prowadzeniem dalsze? wojny, lecz 
sprawa pokoju zostałaby odłożona aż dci zupełnej 
klęski jednego albo drogiego z prowadzących wojnę 
obozów.

tak więc załatwienie sprawy kurtandzkiej. litew­
skiej i polskiej w myśl berlińskich układów uważa­
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ją bolszewicy za wezwanie do dalszego prowadzenia 
wojny.

Są tu jednak ważne zastrzeżenia. Bolszewicy pro­
testują tylko przeciwko takiemu załatwianiu spra­
wy „bez zapytania ludów", „bez usłyszenia ich gło­
sów", „ramieniem żołnierskiem".

Jest to oczywiście zastrzeżenie bardzo istotne. Clio 
dzi im -- jak powiadają — tylko o to, aby nie rzu­
cano tych ludów siią militarną „pod jarzmo cu­
dzej władzy".

Zapowiedź konferencyi 
koalicyjne] w sprawie Polski.

Opinia „Temps'a".
Z Berna otrzymał NKN. następującą depeszę, któ 

rą powtarzamy tu ze względu na jej treść, dotyczą­
cą Polski, pozatem nie biorąc za brzmienie tego 

.streszczenia artykułu „Temps‘a" żadnej odpowie­
dzialności. /

Depesza głosi: Wstępny artykuł „Temps‘a“ z 24 
listopada zapowiada rozpatrzenie sprawy polskiej 
na konierencyi koalicyi.

,.Temps" stara się poddać jej linie wytyczne, we- 
dle'których miałoby nastąpić przedewszystkiem za 
saduicze uznanie integralnego (całkowitego) pań­
stwa polskiego wedle formuły Wilsona,

Następnie musiałoby nastąpić faktyczne uznanie 
obecnego niezależnego Królestwa Kongresowego.

Sytuacyę odpowiedzialnych usób, które porozumie 
wają się z okupantami byioby rzeczą i niesprawie­
dliwą i niepolityczną utrudniać, zważywszy na nie­
możność okazania swej pomocy.

„Temps" wyraża się pochlebnie o Kucharzewskim 
i Ostrowskim.

Koalicya musi jedynie tylko żądać gwarancyj nie. 
podległości Polski. ,

„Temps" w sprawie realizacyi projektów Czerni­
na, tyczących dynastyi Habsburgów, napół się przy­
chyla (balbwegs guenstige Gewaebr), rekomenduje 
jednak dziwnym sposobem, ażeby Polskę kongreso 
wą oddać pod zwierzchnictwo papieża (To zwierzch 
nictwo, sąuząc z innych ustępów, należy pojąć nie, 
jako. projekt utworzenia z Polski jakiegoś nowego 
wydania państwa kościelnego, lecz jako . projekt sta 
nu przejściowego, dopóki z udzielnośći Polacy ko­
rzystać nie mogą. Osobliwością jest przytem, że po­
mysł taki porusza „Temps", który obok swojego 
stempla dziennika, zbliżonego do ministerstwa spr. 
zagr., uchodzi zarazem za organ francuskiego pro­
testantyzmu. — Red „Naprzodu"). Po opróżnieniu 
wojskowem — polski zarząd i swobodne wypowie, 
dzenie swej woli." ,

Listy warszawskie.
Sprawy gabinetu. — Premier. — Stanowisko prawi, 
cy. — Zabiegi centrowe. — Humorystyczny projekt.

Warszawa, 28 listopada.
Jak było do przewidzenia, sprawa gabinetu posu­

wa się naprzód bardzo powoli i nie wyszła dotych­
czas ze stadyum konferencyj przedwstępnych. Kon­
ferencye te odbywają się codziennie. Coraz to jakaś 
inna grupa polityczna wysyła swych przedstawi­
cieli czy to do któregoś z regentów, czy do p. Ku- 
charzewskiego, czy wreszcie do ks, prałata Cheł- 
mickiego, odgrywającego, bardzo poważną rolę we 
wszystkich tych pertraktacyach.

Świeżo mianowany premier, p. Kucharzewski. 
cieszy się, rzec można, powsżechną przychylnością. 
Tłómaczy się to nietylko jego kwalifikacyami oso- 
bislemi, ale i tem, że dotychczas jest daleko od 
wszystkich wewnętrznie partyjnych zatargów i scy- 
syj miejscowych. Nie należąc do żadnego z tutej­
szych ugrupowań partyjnych, nie naraził się niko­
mu, wobec czego wszyscy go traktują jako człowie­
ka nowego na gruncie Królestwa. Z jednej strony 
ułatwia mu to ‘wszelkie poczynania, ale z drugiej 
utrudnia, gdyż jako człowiek nowy, niedawno z za­
granicy przybyły, nie zdaje sobie dokładnie sprawy 
z rozmaitych spraw n. ejscowych. Zwłaszcza nie­
zwykle skomplikowana i zagmatwana sprawa woj­
ska jest dla niego dotychczas rzeczą obcą, którą 
dopiero teraz usiłuje bliżej poznać. To samo doty­
czy kwestyi P. O. N.

W sprawie składu pierwszego gabinetu polskiegą 
wiadomo narazie tylko tyle, że sprawa udziału \* 
nim hr. A. Tarnowskiego upadla. Zdaje się też, ile 
przedstawiciele Kola Międzypartyjnego dorządunie 

"■ wejdą. W każdym razie konferencya p. Kucharjsew- 
sliiego, odbyta z urzędowymi przedstawicielami 
kół prawiconwych nie dala żadnych pozytywnych 
wyników. Ani p. Stecki, ani p. Wieniawski do rzą„ 
du wejść Die zamierzają.

Brak chęci angażowania się żywiołów' odpowie­
dzialnych tak 7 prawicy jak i z lewicy w tworzącym 
się rządzie tłómaczy się przyczynami ogólnemi: bra 
idem jakichkolwiek zmian w sytuacyi kraju, ocze­
kiwanych- w związku z realizacyą aktu 12-gb wrze­
śnia. Wszystko pozostaje, w tem samem położeniu,

co i za czasów T. Bady Stanu. Poczucie całkowitej 
bezsilność; czynników społeczeństwa ogarnia coraz 
szersze sfery, co się odbija i na kołach, powołanych 
do tworzeniu rządu.

Natomiast ożywioną działalność w rozmaitych kie 
runkach rozwijają żywioły centrowe, występujące 
pod rozmaitymi pseudonimami. 'Objawem tych za­
biegów jest złożenie Badzie Regencyjnej przez je- 
dnę z tych grupek, używającą szumnej firmy „Zje­
dnoczenia Ludowego" (grupa pp. Chmielewskiego, 
Sad laka i .Prokopa-Zawadzkiego), niesłychanie pa­
radnego projektu organizacyi Rady Stanu. Według 
tego projektu Rada - Stanu składałaby się ze 100 
członków, w tem 80 przedstawicieli wszystkich kie­
runków politycznych i 20 wiry listów. Wszyscy mie­
liby być mianowani. Stosunek liczbowy udziału 
grup politycznych oparty jest na ugrupowaniû  ich 
według: 1) trzech ogólnych typów stronnictw (zacho 
wawczego, umiarkowanego i radykalnego) i 2) 
przedstawicielstwa interesów społecznych według 
następujących grup: partye robotnicze (10 procent 
mandatów), drobnomieszczańskie (10 procent), inte- 
ligencyi zawodowej (20 procent), włościańskie (35 
procent), ziemiańskie (20 procent) i kapitalistyczne 
(5 procent). Według partyjnego składu proponowa­
na przez „Zjednoczenie Ludowe" Rada Stanu skła­
dałaby się z 2 robotników chrześciańskich, 4 N. Z. 
R.-owców, 2 P. P. S-owcóW, 2 endeków, 4 polskich 
demokratów, 3 członków Zjednocz. Str. Demokr., 4 
przedstawicieli Grupy Polityki Czynu (drobna se- 
cęsyjka L. P. P ), 8 czł. L. P. P.v 4 Polskiej 
Partyi Postępowej, 18 Zjednoczenia Ludowego, 10 
Polskiego Str. Ludowego, 6 stronnictwa narodowe­
go, 10 Centrum Narodowego i 4 partyi realistów. 
Sens moralny całej tej humorystyki politycznej 
tkwi w tem, że grupy, grupki i grupiątka centrowe 
miałyby w takiej Radzie Stanu większość.

Zastępca.

Wojna domowa w Rosyi.
MUukow proponuje bolszewikom utworzenie koali­

cyjnego gabinetu.
Dnia 27 listopada. Według doniesień z Haparandy, 

Rada ukraińska ogłosiła, że Charków i Odessa nale. 
żą do Ukrainy. Przedstawiciele 31 oddziałów woj­
skowych odbyli zgromadzenie w Petersburgu, na 
którem wyrazili zupełne zaufanie do bolszewików. 
Strejkujący urzędnicy banku państwowego zostali 
wydaleni ze służby.

Przedstawiciele wszystkich komitetów armii, na­
leżących do stronnictwa kadetów i socyalistów 

prawicowych postanowili na zebraniu w Mohylewie, 
na ,'itćrem by. fukże obecny Werdcwski i Md-.kaw, 
zaproponować bolszewikom za pośrednictwem Czar­
nowa utworzenie ministerstwa koalicyjnego. Cere- 
telli zwalcza te propozycyę i domaga się wyklucze­
nia bolszewików.

» Kaledin.
Główna kwatera Kaledina, organizatora kontrre- 

wolueyi, znajduje się obecnie w Debalcewo. Infor­
mujący o tęm korespondent ,„Voss. Ztg." podaje, że 
ma ona nie tyle militarne jak polityczne znaczenie, 
skupiając osobistości, któreby na kaidy sposób 
chciały zlikwidować rewolucjię rosyjską. Przeby­
wać tani ma b. min. wojny Sawinkow, Rodzianko, 
Miliukow i Aleksiejew, b. generalissimus. Podobno 
i Kierenski chciał nawiązać stosunki z Kaledinerń, 
ale spotkał się z bezwzględną odmową.

Kaledin ma na celu przedsięwziąć na wielką skalę 
zamierzoną próbę kontrrewolucyi, kierującą się tak 
przeciw socyalistom z prawicy, jak i lewicy, a w 
której poselstwa rządów koalicyi grają ważną rolę.

Sprawy parlamentarne.
Minister Hoefer o aprowizacyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
minister Hoefer oświadczył, że urząd żywnościowy 
zyska aa powadze w razie przemienienia go na mi­
nisterstwo. Co do podziału łupu w Weneckiem, to 
najpierw musi być wprowadzoną należyta admini- 
stracya i stwierdzoną ilość zapasów. W  tejże mierze 
toczą sią już rokowania z rządem arm ii Urząd ży. 
wmościowy zażądał, aby mu dano do rozporązdzenia 
obszary na uprawę jarzyn i wczesnych ziemniaków. 
Co do zaopatrzenia powiedział minister, że już z koń 
cem października podjęto rokowania z Węgrami, 
mające na celu pokrycie deiicytu zboża w drodze 
dostawy z Węgier. Rokowania nie są jeszcze zakoń­
czone, ponieważ na Węgrzech nie dokonano jeszcze 
spisu zapasów. W  każdym razie Węgry obiecały do. 
pomódz Toczą się też rokowania z Niemcami co do 
importu zboża rumuńskiego. Zbiory kartofli były 
bardzo korzystne.

Zażalenia żołnierzy.
Komisya wojskowa w imiennem głosowaniu od­

rzuciła 29 głosami przeciw 14 wniosek posła Sewera 
w sprawie utworzenia specyalnej komisyi, któraby

się zajęła badaniem wszystkich zażaleń żołnierzy na 
złe obebudzenie się. Komisya przyjęła natomiast 
wniosek pesła Resla 27 glosami przeciw 19, opiewa­
jący iż ma być utworzony podkomitet, złożony 

z 12 członków, który ma zbadać ‘wszystkie zażale­
nia i zdawać siale sprawozdania komisyi względnie 
izbie.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 30 listopada.

Urzędowo donoszą, dnia au listopada: 
Wioski teren wojny: ,

W weneckim obszarze ogień artyleryjski o zmień 
nej sile.

Wschodni teren wojny.
Bez zmiany.

Albania.
W  nocy na 28 przeprowadzili nad dolną Wojusą 

strzelcy bośniacko-hercegowińscy skuteczne przed­
sięwzięcie. Przeszli oni w bród rzekę, głęboką na 
wysokość człowieka, przedarli się aż do drugiej li­
nii włoskiej i sprowadzili jeńców i liczny materyał 
wojenny.

Szef sztabu generalnego.

Z ostatniej chwili.

Dr Seidler o pokoju.
Wiedeń, 30 listopada.

Prezydent ministrów, Seidler, po porozumieniu z 
ministerstwem spraw zagranicznych złeżył wobec 
Izby oświadczenie, w którem podniósł, że rząd au- 
stro-węg. przyjął zaproszenie rządu rosyjskiego do 
natychmiastowych rokowań o zawieszenie broni i 
pokój.

Prezydent ministrów zaznaczył dalej, że rząd au. 
słro-węg. dążyć będzie do osiągnięcia pokoju i z te. 
mi państwami, któro na podstawie wychodzącego 
od Kosyi wezwania wyrażą swoją gotowość zawrzeć 
pokój -a- dla stron zawierających umowę jednako 
honorowy, oparty o zasadę: bez pogwałcenia zaró­
wno lerytoryalnego, jak gospodarczego (żywe okla­
ski).

Przytem austro.węg. rząd przyzna prawo przystę­
pujących do umowy państw zabezpieczenia należą, 
cym do nich ludom zupełnej swobody dezycyi w 
sprawie ich państwowej przyszłości.

KRONIKA.
Tow. Emil Haccker wystąpił z dniem 27 listopada 

z redakcyi „Naprzodu".
Otrzymujemy od niego następujące pismo: „Wszy 

s-tkim tym towarzyszom partyjnym, którzy w cza­
sie mojej dwutygodniowej działalności redakcyjnej, 
zaszczycili mnie ustnie lub listownie dowodami ży­
czliwości i poparciem, składam niniejszem serde­
czne podziękowanie".

Dodatek nadzwyczajny wydaliśmy dziś rano -z de­
peszami, zawierającemi urzędową propozycyę poko­
jową rosyjską, oświadczenie hr. Hertlinga i hr. Czer 
nina etc. Dodatek został w mieście rozefiwytany.

Te ważne depesze dołączamy do niniejszego nu­
meru na oddzielnym arkuszu.

Lichwiarze żywnościowi a pokój. Przez cały dzień 
wczorajszy kursowały prywatne wiadomości o pro- 
pozycyach pokojwycli Rosyi. Wywołaiy już dzisiaj 
i wczoraj zniżkę cen artykułów żywnościowych na 
pokątnych giełdach towarowych. I tak kilo kawy. 
która u handlarzy łańcuszkowych kosztowała jesz­
cze przedwczoraj 100 do 120 koron, można dzisiaj 
nabyć za 70 koron.

Opał i światło w mieście. Na muracli miasta po­
jawiło się obwieszczenie c. k. Dyrekcyi policyi, za­
rządzające ze względu na trudne stosunki pqd 
względem opału i oświetlenia następujące ograni­
czenia:

Zamykanie bram domów, lokali restauracyjnych 
o g. 9, a sklepów spożywczych o g. 8 wszystkich 
innych sklepów o g. 7 wieczorem. Apteki mogą być 
otwarte do g. 9- W mieszkaniach prywatnych wolno 
oświetlać i ogrzewać najwyżej 3 ubikacye i kuchnię 
równocześnie.

Bliższe szczegóły w afiszach.
Brak ziemniaków. Jak się dowiadujemy zapasy 

ziemniaków, przeznaczone dla Krakowa z powia­
tów Ropczyce Brzesko, Wieliczka, Tarnobrzeg, Li- 
sko, Mielec i Jasio nadeszły do Krakowa tylko w 
połowie, reszta mimo urgensów nie nadchodzi. Je­
żeli Zapasy te nie będą dla Krakowa w yslanef to 
znowu zabraknie ziemniaków. Bo klęski mącznej I 
chlebowej przybędzie zatem nowa klęska ziemnia­
czana.

. i



A u s t r y a  i N ie m c y
przyjmują propozycye pokojow e R osy i!

M o w a  k a n c l e r z a  n i e m i e c k i e g o ;  

o ś w i a d c z e n i e  w  s p r a w i e  P o l s k i e j .

Austro-Węgry i Niemcy przyjmują propozycyą Rosyi!
(Telegram c. k. Biura

Wiedeń, 29 listopada. 
Na rosyjski telegram iskrowy c. i k. rząd 

udzielił rządowi rosyjskiemu następującej 
odpowiedzi:

Rząd austro-węgierski otrzymał okrężny
telegram rady komisarzy ludowych z dnia 
28 listopada b. r., w którym rząd rosyjski o- 
świadcza gotowość rozpoczęcia rokowań w  
sprawie zawarcia rozejmu i ogólnego ukła­
du pokojowego.

Podane przez rząd rosyjski wytyczne dla 
mającego się zawrzeć rozejmu i układu po­
kojowego, w sprawie której oczekuje rząd 
rosyjskiej republiki kontrpropozycyi, two­
rzą, według zapatrywania austro-węgier- 
skiego rządu odpowiednią podstawę do roz­
poczęcia tych rokowań.

Rząd austro-węgierski oświadcza dlatego 
gotowcść wejścia w zapropcnowane przez 
rosyjski rząd rokowania w sprawie zawar­
cia natychmiastowego zawieszenia broni i 
ogólnego pokoju.

C. i k. minister spraw zagranicznych 
hr. Czernin.

K a n c l e r z  N i e m i e c

o  w o j n i e  i  p o k o j u .
(Te le g ra m  c. k .  B iu ra  korespondencyjnego).

Berlin, 29 listopada.
Reichstag zebrał się wczoraj na krótką sesyę, 

która ma być głównie poświęconą załatwieniu 
nowego 15 miliardowego przedłożenia kredyto­
wego wojennego. Olbrzymie zainteresowani! 
sję ftczorajszem posiedzeniem znalazło wyraz w 
wielkim napływie publiczności. Po zagajeniu 
przez prezydenta zabrał jako pierwszy głos 
kanclerz hr. Hertling.

Hr. Hertling dał przedewszystkiem ogóln.\ 
obraz położenia wojennego, poczem omawiał 
wewnętrzną politykę, wskazując na wniesienie

korespondencyjnego).

Odpowiedź kanclerza Rzeszy 

na propozycye Rosyi.
Berlin, 29 sierpnia.

Kanclerz państwa hr. Hertling złożył wczoraj 
w Reichstagu następujące oświadczenie:

Rosyjski rząd skierował wczoraj z Carskiego 
Sioła ao rządów i ludów Krajów prowadzą .y eh 
wojnę iskrową depeszę, podpisaną przez komi­
sarza ludowego dla spraw zagranicznych pana 
Trockiego j przewodniczącego rady komisaTzy 
ludowych pana Lenina, w której proponuje, aby 
w bliskim terminie rozpocząć rokowania w 
sprawie rozejmu i ogólnego pokoju.

Kanclerz oświadczył, że w dotychczasowych 
propozycyach rosyjskiego rządu można widzieć 
nadającą się do dyskusyi podstawę dla rozpo­
częcia rokowań i oświadcza gotowość wdania 
się w takie rokowania, Skoro tylko rząd rosyj­
ski wyśle w tym celu upełnomocnionych przed­
stawicieli.

Kanclerz państwa wyraża nadzieje i życze­
nie, aby te dążności przyjęły wkrótce stałe 
kształty i przyniosły pokój.

przedłożenia o reformie wyborczej do sejmu 
pruskiego i na nowe ustawy w dziedzinie so- 
cyalno-poiitycznej.

W przeciwieństwie do stanowiska mocarstw 
ententy przyznaje się kanclerz w sprawie cen­
zury do liberalnego pojmowania prawa wolne­
go wypowiadania myśli. Po apelu wzywającym 
do zgody na wewnętrznym froncie' omawiai 
kanclerz ogólną sytuacyę polityczną, przyczem 
na wstępie złożył podziękowanie i wyraził po- 
teiw sojusznikom Niemiec.

Następnie odczytał hr. Hertling wśród ogól­
nego napięcia w Izbie doniesienie o wezwaniu 
pokojowem rządu rosyjskiego i oświadczył:
Z wielkiem współczuciem obserwowaliśmy dal­
sze przejścia ciężko nawiedzonego rosyjskiego 
narodu. Oby danym mu byt szybki powrót do 
uporządkowanych stosunków. Nie życzymy so- 
jie niczego innego, jak powrotu do stnrych są­
siedzkich stosunków szczególnie na polu gospo- 

1 darczem.

Oświadczenie kanclerza
w sprawie Polski, Kurlandyi 

i Litwy.
W  sprawie Polski, L itwy i Kurlandyi 

oświadczy! H ertlin g :

Szanujemy prawo do stanowienia o 
sobie ludów zamieszkujących te kraje 
i oczekujemy, że one same dadzą sobie 
takie państwowe kształty, jakie odpo­
wiadają ich stosunkom.

Poza tem są to sprawy jeszcze zu­
pełnie niezałatwione, a wiadomości 
dzienników, jakoby jakikolwiek punkt 
w  tym kierunku oyi  d e f in i ty w n e  zała­
twiony, nie odpowiadają taktom.

Nlemćy a Wiochy, Francya i Anglia.
Inaczej ma się sprawa ze stosunkiem 

Włoch, Francyi i Anglii. Nasza wojna była od 
pierwszego dnia obroną ojczyzny, nienaruszal­
ności i dlatego mogliśmy z radością powitać o- 
dezwę pokojową papieża.

Duch, z Którego się zrodziła odpowiedź na 
norę papieża, ży je  jeszcze i  dziś. Ale to muszą 
sobie dać powiedzieć nieprzyjaciele: Odpowiedź 
na nie oznacza przyzwolenia na występne prze. 
dm^enie wojny (żywe oklaski). Za dalszy ciąg 
okrutnego mordu ponoszą nieprzyjaciele sami 
odpowiedzialność. Poniosą cm  ta »ze  i  następ­
stwa lego. Niechaj sobie to przedewszystkiem 
da powiedzieć Sonnino.

Wyczekać, wytrwać i  przetrwaćl
Kanclerz zakończył następującymi słowy:
Dla nas może hasło brzmieć tylko: wyczekać, 

wytrwać i przetrwaćl Ufamy w Boga i w na­
szą sprawiedliwą sprawę, w naszych wielkich 
wodzów, w naszych żołnierzy ńah.uzie mo­
rzu i w powietrzu; ufamy w ducha i moralną 
siłę naszego ludu w ojczyźnie. Wojsko i ojczy­
zna, pracując w zgodzie, wywalczą zwycięstwo. 
Do tego powinniście się i wy panowie, w sw'o- 
im zakresie przyczynić i dlatego proszę was raz 
jeszcze o pełną zaufania* współpracę (żywe o- 
klaski, kanclerz odbiera'liczne gratulacye).



Po mowie kanclerza
składali oświadczenia przywódcy stronnictw.

Pos. Trimbora z centrum oświadczył: Odrzn- j 
camy wszelki pokój zdobywczy i gwałcący, ais 
takie odrzucamy pokój rezygnaeyjny. Dążymy 
do porozumienia, któreby zapewniło ojczyźnie 
zupełną, nienaruszalność granic i zupełną, wol­
ność i nienaruszalność szczególnie w dziedzinie 
gospodarczej. Dzisiejsze wywody kanclerza o 
stosunku do Rosyi znalazły u nas pełne i rado­
sne przyjęcie.

iemty i  pin poi® Imsr iM ®
Pos. Scheidemann daje wyraz radości z po­

wodu oświadczenia kanclerza w sprawie pro- 
pozycyi pokojowej socyalistycznego rządu ro­
syjskiego. Musimy złożyć także wojskom przy­
rzeczenie, że zrobimy wszystko, aby im ułatwić 
położenie i o ile to leży w naszej możności za­
kończyć jaknajszybciej wojnę.

O ceiach wojennych oświadczy! 
m ówca: Pokój powinien być zawarty 
przez ludy. Niemiecki naród nie pra­
gnie polskiej korony królewskiej, ani 
nowych k s ię s tw .  Polska, Litwa itd. 
niechaj sobie ukształtują swoją przy­
szłość tak, jak pragną. Jesteśmy no­
wemu kanclerzowi wdzięczni, że tak 
nadzwyczajnie wyraźnie i jasno pod­
niósł prawo narodów do stanowienia 

o sobie.

Dalsze oświadczenia stronnictw.
Hr. W estarp konserwatysta oświadczył w

imieniu konserwatystów: Musimy z zasa­
dniczych prawno-konstytucyjnych i polity­
cznych powodów podnieść silny sprzeciw 

! przeciw zajściom, która doprowadziły do 
| dymisyi kanciarza Mlchaelis? i do zamiano­

wania obecnego kanclerza, i jego zastępcy 
w państwie i w Prusiech. Dymisya kancle­
rza Michaelisa oznacza dła nas ostre naru­
szenia praw konstytucyjnych cesarza, któ­
ry może mianować kanclerza według swe­
go własnego uznania. Przy zamianowani/u 
Hertlinga wolność decyzyi, jak się nam zda­
je, przysługująca prawnie cesarzowi, zosta­
ła naruszoną.

Hr. Westarp mówił dalej: Nie uważam za 
potrzebne powtarzać zapomnień o naszym 

i duchu pojednawczości i potrzebie porozumie 
nia się narodów. Widzimy, że przez to woj­
ny nie skróciliśmy, lecz przedłużyliśmy ją. 
Zadaniem naszej polityki w  przyszłych ro­
kowaniach pokojowych jest, żeby bez wzglę 
du na dogmatyczne twierdzenie mieć na oku 
tylko żywotne interesy Niemiec i aby wszy­
stko cośmy zdobyli mieczem, zużytkowane 
zostało dla bezpieczeństwa i siły Niemiec. 
Oto słowa, którebym pragnął usłyszeć z ust 
kanclerza. Siów takich domaga się naród. 
(Sprzeciwy na lewicy). Kto się sprzeciwia, 
nie wie, jaka w  rzeczywistości nanuje opinia 
w  narodzie. (Wesołość na lewicy).

Haase, niezawisły socyalista, wywodzi: 
Nie pragniemy pokoju odrębnego, lecz po­
koju powszechnego, dlatego żądamy, aby 
rząd wypowiedział się niedwuznacznie tak­
że w  sprawie swoich zamiarów na zacho­
dzie, na południowym zachodzie i ha połu­
dniu.

Po wywodach jeszcze dalszych przedsta 
wicieli stronnictw Izba przyjęła w  pierw- 
szem i drugiem czytaniu przedłożenie o 15 
miliardowym kredycie..

Prawa uwolnionych z wojska 
z „terminem ostatecznym".

Wiedeń. (BK). Ministerstwo obrony krajowej 
ogłasza : Jak już przed kilku dniami urzędowo o- 
głoszono, upełnomocniono kierowników politycz­
nych władz powiatowych, aby przy zwolnieniach 
2 ,.term inem  ostatecznym " zupełn ie wyją­
tkowo, i w  w ypadkach  zasługu jących spe- 
cyaln ie na uwzględn ien ie, jeże li przez po­
w ołan ie dotyczącego byłyby poważnie nara­
żone publiczne i gospodarcze interesy, do 
udzielan ia  w y ją tkow ych  przydłużeń i poda­
w an ia  odnośnych w n iosków  do minister­
stwa obrony kra jow ej.

W  dłuższym  kom entarzu  do tego zarzą­
dzenia polecono k ierow n ikom  politycznych 
władz pow iatow ych , aby przy wnioskach o 
takie przedłużenie zwolniiń nie postępowa­
li małodusznie, lecz działali wedle rozsąd­
nego zrozumienia absolutnych konieczności 
gospodarki, a w szczególności potrzeb rol­
niczych.

Z ło że n ie  m a n d a tu  k o m is y jn e g o  
p rzez  d ra  Le o .

Wiedeń. (BK). Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi finansbwej odczytano pismo prezesa komi­
syi posła dra Leo, w którem ten zawiadamia, że 
ze względu na stan zdrowia składa swój mandat 
do komisyi. Przewodniczącym komisyi wybrano 
posła dra Loewensteina.

K O M U N I K A . I  N I E M I E C K I .

Berlin. (Biuro Wolffa). Wielka kwatera ogłasza 
29 b. m.:

ZACHODNI TEREN WOJNY:
Front wojsk ks. Ruprechta: Silne oddziały 

atakowe przywiodły na wschód od Mereken ofi­

cera i 46 żołnierzy, jako jeńców, oraz 2 karabiny 
maszynowe, zdobyto w belgijskich liniach. 
Przez cały dzień zwracał się silny ogień na 
przestrzeń kolo Poelcappelle i między Becelaere 
a Oheluwdt, Na wschód od Arras wzmożona 
czynność artyieryi. Na południowy zachód od 
Cambray walka wczoraj spoczywała. Między 
Moeuvies a Bourbon i kolo Fontaina i Crove- 
coeur był ogień chwilami wzmożony. Anglicy 
ostrzeliwali także Cambray. Drobne walki na 
przedpolu przysporzyły nam jeńców i karabiny 
maszynowe.

Front wmjsk niemieckiego następcy tronu: 
Na obu brzegach Mozy po południu ogień się o- 
żywił. Nasze podjazdy miały pomyślny przebieg 

’ Kolo Dieppe odparto ataki Francuzów.
WSCHODNI I MACEDOŃSKI TEREN WOJNY: 

Nio było większych czynności bojowych.
WŁOSKI TEREN WOJNY.

Włoskie ataki przeciw naszym stanowiskom 
w górach na zachodnim brzegu Brenty i na 
Monie Tomba nie udały się.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff.

KOMUNIKAT WIECZORNY:
Berlin, Biuro Wolffa ogłasza dnia 29 listo­

pada wieczorem:
Silny ogień artyieryi kolo Poelcapelle, Na za­

chód od Bourlon odparto atak angielski, 
przyczem zadano nieprzyjacielowi straty.

Z innych frontów nie'doniesiono nic nowego.

JUZ WYSZEDŁ!

W  A d m i n i s t r a c y i  „ N a p r z o d u "
C?Q RSt&iWCia

H i  isiM i  [ . 1

C e n a  2 °2 Q  k u r *  

t y lk o  za  g o t ó w k ę  lub  za  za lic zką .
Porio p izesy!ki polecanej 45 bal.

■—

(Telegram  e. k. H iu ra  korespondencyjnego).

Wiedeń, 29 listopada.
Do naczelnej komendy armii nadeszła 

niezupełna depesza iskrowa, która, o ile to 
było możiiwem, została uzupełniona. Brzmi 
ona jak następuje: .

Carskie Sioło, 28 listopada 1917.
Do rządów krajów prowadzących wojnę!
Zwycięska rewoiucya robotnicza i wło­

ściańska w Rosyi postawiła na czele sprawę  
pokoju, Okres wahań, odraczań i biurokra­
tyzmu minął. Obeonie wzywa się wszystkie 
rządy, wszystkie warstwy, wszystkie stron­
nictwa wszystkich krajów  prowadzących  
wojnę do dania kategorycznej odpowiedzi 
na pytanie, czy zgadzają się one na przystą­
pienie wraz z nami do rokowań w  sprawia  
natychmiastowego rozejinu i ogólnego po­
koju, czy też nie.

Od odpowiedzi na to pytanie zależy, czy 
unikniemy nowej kampanii zimowej z wszy- 
stkiemi jej srogościami i nieszczęściami, czy 
też Europa będziew dalszym ciągu pławiła 
się we krwi.. /

My, rada komisarzy ludowych, zwracamy 
się z tem pytaniem do rządów naszych soju­
szników: Francyi, Anglii, W łoch, Stanów  
Zjednoczonych Ameryki, Belgii, Serbii, Ru­
munii, Japonii i  Chin.

Zapytujemy przed obliczem ich własnych 
ludów, przed obliczem całego świata, czy 
zgadzają się na przystąpienie do rokowań  
pokojowych.

My, rada komisarzy ludowych, zwracamy 
się do związanych z nami sojuszem ludów, 
w  pierwszym rzędzie^ do pracujących mas, 
czy pragną w  dalszym ciągu prowadzić te 
bezmyślne mordy i iść ślepo na drodze, wio­
dącej do zaniku kultury europejskiej. Żą­

damy, aby partye robotnicze związanych z
nami sojuszem krajów  odpowiedziały bez­
zwłocznie na pytanie, czy godzą się na rozpo 
częcie rokowań pokojowych.

To pytanie stawiamy na czele.
Pokój, ktoryśmy zaproponowali, ma być 

pokojem ludów, ma on być pokojem hono­
rowym, pokojem porozumienia, który każde 
mu ludowi zapewni wolność gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju.

Rewoiucya włościańska i robotnicza poda­
ła do wiadomości swój program. Opubliko­
waliśmy tajne układy cara i burżuazyi z 
sojusznikami i ogłosiliśmy te układy za 
nie wiążące narodu rosyjskiego.

Proponujemy wszystkim ludom publicz­
nie nowy układ, oparty na podstawkach po­
rozumienia i współpracy.

Na nasze propazycye odpowiedzieli oflcyal 
ni i półofieyalni Reprezentanci klas rządzą­
cych krajów, związanych z nami sojuszem, 
odm awiając rządowi rad uznania i nie zga­
dzając się na porozumienie się z nami w  
sprawie rokowań pokojowych.

Rząd zwycięskiej rewolucyi nie posiada 
uznania zawodowej dypiomacyi. Ale pyta­
my się ludów, czy reakcyjna dyplomacya 
potrafi urzeczywistnić swe myśli i dążenia, 
czy ludy pozwolą dypiomacyi nie zrealizo­
wać wielkiej możlwości pokojowej, którą 
zrodziła rosyjska rewoiucya. Odpowiedź na 
to pytanie... (Tu brak słów w  depeszy-.

Precz z kampania zimową. Niech żyje po­
kój i zbratanie się ludów!
Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 

Trocki.

Przewodniczący rady komisarzy ludowych 
U ijanow  Lenin.
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Straszny stan zdrowotności Galicyi.
M o w a  tow. p o s ła  d ra  E m ila  B o b :o w a k ie g o ,  w y g ło s z o n a  w  parsa m ene l©

16 i s t o p a d a  1917.
Wysoka Izbo! Wnioski komisŷ  zdrowotności do­

tyczą najważniejszych, bo do życia i dalszego roz­
woju ludów odnoszących się problemów.

Chodzi o pielęgnowanie chorych i ochronę zdro­
wych, przedewszystkiem wieku młodzieńczego przed 
zarażeniem. ,,

Energiczna, do głębi sięgająca i na wielką skalę 
przeprowadzona akcya dla zwalczania chorób zara­
źliwych, suchot jak i chorób wenerycznych, a prze­
dewszystkiem syfilisu, jest tem pilniej wskazana, że 
państwo do podobnej akcyi wcale nie było przego­
towane, a rząd dopiero w trzecim roku wojny uznał 
za koniecźne zająć się bliżej tą sprawą, kiedy przez 
trzy lata, skutkiem braku odpowiednich środków za 
radczych niezmierzone zło się dokonało.

Chociaż' spóźnioną, jak wiele w Austryi, należy 
wszczętą przez rząd akcyę przeciw suchotom, uznać; 
wymaga ona jednak, co także zaznaczył wniosek ko­
misy. zurowotności, wielkiego rozszerzenia i peł­
nego uwzględnienia krajów, ciężko przez wypadki 
wojenne dotkniętych, co się dotychczas — przynaj­
mniej co się tyczy Galicyi, nie stało.

O zwalczaniu chorób wenerycznych nie chcę dzi­
siaj mówić; zastrzegam sobie atoli słowo na czas, 
k>edy prawo dla zwalczania chorób płciowych z> 
stunte pi zez rząd przedłożone, którego się ‘Wniostk 
domaga.

Jedno jeszcze muszę podnieść. Nie może być mo­
wy o zwalczaniu chorób wenerycznych w Galicyi, 
jeżeli
łekarzy-specyalistów z Galicyi systematycznie prze­

nosi się do innych krajów koronnych
dla pełnienia służby w szpitalach wojskowych. Rząd 
musi mieć na uwadze zdrowotnościowe potrzeby 
ludności cywilnej i odpowiednią do ogromnego roz­
szerzenia się chorób wenerycznych ilość krajowych 
łekarzy-specyalistów pozostawić w kraju, a zwłasz­
cza W' większych miastach.

Teraz pozwólcie mi, panowie, powiedzieć kilka 
o suchotach.

^Jut przed wojną 
były suchoty chorobą, dziesiątkującą naszą ludność.

Przeciętnie umierało rocznie w Galicyi 25.000 o- 
sób na suchoty, a przynajmniej ćwierć miliona lu­
dzi cierpi na nie. Liczba wypadków śmierci z po­
wodu suchot wynosiła w r. 1876 — 17.505, tj. 23 proc. 
wszystkich wypadków śmierci z powodu suchot w 
Austryi, a r. 1005 wzrosła na 28.836, tj. na 20.4 proc.,

Z  Iz b y  posłów *
Rewizya wyroków sądów wojskowych.

Izba posłów  przy jęła  w  drugiem  i trze­
cim  czytaniu poótaićit w ejsn uy w  brzm ieniu 
kom isy. Potem  obradowano nad sprawozda­
niem  kom isyi sadowej w  spraw ie rewizyi 
wyrokow zasądzającyck, w ydanych  przez 
sądy w ojskow e w  postępowaniu połow em  i 
doraźnem , oraz w  spraw ie w yją tkow ego  od­
dan ia  osob cyw ilnych  _ pod sądownictwo 
w ojskow e i w  spraw ie lisi sędziów przysię­
gły ca. Spraw ozdaw ca u fner uzasadniał 
wnioski kom isyi o przyłączenie się do u- 
chwąi Izby panów co do pierw szej z tych u- 
chwał, natom iast co do reszty zaproponował 
obstawanie przy uchwałach Izby posłów i 
przy jęc ie  w n iosków  kom isyi.

Poseł Neum ann w niósł dodatek do a rty­
kułu 5 ustaw y o sądach przysięgłych  tej tre 
ści: K to został skazany podczas tej w ojny 
przez senat, k tóry  za ją ł m iejsce sądów przy 
sięgłych, może żądać zniesienia wyroku i 
przekazania sprawy sądowi przysięgłych 
celem ponowphj rozprawy i rozstrzygn ięcia  
jeże li w  toku postępowania karnego stw ier­
dzono, że' czyn był popełniony pod przyjnu- 
sem, albo pod w p ływ em  jak ie jś  em ocyi, a l­
bo też nie z pobudek niehonorowych.

P. Stransky w niósł dodatek do powyższe­
go, wniosku, aby było inożoa  żądać zniesie­
niaa w yroku  i rozpraw y przed sądem przy­
sięgłych także w tedy, je że li czyn inkrymi­
nowany wypłynął z pobudek politycznych.

M in ister spraw ied liw ość Schauer podno­
si, że słyszał z kół prywatnych, że ludność 
była z sądów w yją tkow ych  zadowolona.

M in ister ośw iadcza s :ę przeciw  wniosko­
w i Neum anna, k tóry  m c i3 zachw iać w ażno­
ścią calcj m asy w yrok ów  (chodzi tu o 4000 
W yroków.

Izba przyjęła  w n iosk i kom isy i w  drugiem  
i trzeciem  czytaniu, a w n iosek Neum anna i 
Stranskyego odesłała do komisyi sąslowsj-

aby w r. 1911 opaść na 22.757, tj. na 27 proc. wszyst­
kich wypadków śmiertelności z powodu suchot w 
Austryi. ,y ....

Zwiększenie się wypadków tej choroby jak i
śmiertelność z powodu suchot wzrosła znacznie pod 

czas wojny.
Jako przyczyny podać naieży prócz ogólnie dzia­

łających podczas wojny, jak: gorsze odżywianie się, 
nadmiar pracy, pociąganie do służby wojskowej 
zbyt młodych i chorowitych jednostek — także znisz 
czenie kraju wraz z idącenl za tem pogorszeniem 
się już przed wojną opłakanych stosunków mieszka 
niowych jakoteż złe i ciężkie warunki życia, spowo­
dowane przez wypadki wojenne, ewakuacyę z miej­
scu na iunhsre w zimnie i wilgoci, Często bez poży­
wienia przepędzanej ludności.

Zwiększanie się wypadków chorób i śmiertelno­
ści z powodu suchot mogą zilustrować pewne cy­
fry:

W r. 1913 umarło w Krakowie na suchoty 797 
osób cywilnych — posługuję sdę statystyką Krako­
wa, ponieważ statystyka z całej Galicyi nie jest spo 
rządzona.— w r. 1916 natomiast 1248, przy prawie 
równej liczbie misezkańców, co oznacza przyrost o 
56.6 procent. Odnośnie do liczby mieszkańców śmier 
telność" z powodu suchot podniosła się z 48.89 na 
74.76 na 10.000 mieszkańców i wykazuje w bieżącym 
roku jeszcze groźniejszy przyrost, gdyż wobec 224 
osób, zmarłych w trzecim kwartale 1916 r. na su­
choty, umarło w tymże kwartale r. 1917 — 324, co 
oznacza dalszy przyrost 44 procent w ciągu roku.

Podobne stosunki znajdujemy w szpitalach dzie. 
cięcych:

Przed wojną było w szpitalu św. Ludwika w Kra­
kowie na klinice 6 procent przypadków tuberkulo* 
zy, obecnie 20 procent; w ambulatoryach przed w,oj- 
ną 9.2 procent, obecnie 29.5 proc. Śmiertelność z po­
wodu tubeikulozy wynosiła w r. 1914 — 15.7 proc., 
w r. 1915 — 13.84 proc., a w r. 1916 — 27.6 procent 
wszystkich wypadków' śmierci.

Jeżeli się przy !em jeszcze zważy, że w Krakowie 
śmiertelność cSre.ri w 1-szym roku życia skutkiem, 
ogólnych stosunków wojennych wzrosła z 14.9 proc. 
w r .1913 ria 17.0 proc. w r 1916, a że liczba urodzin 
z 457 J w r. 1913 spadła na, 3269 w r. 1910, widzi się, 
że nasza ludność stanie przed katastrofą depopu. 
lacyi, jeżeli się ni 3 zapobiegnie energicznie, aby po­
zostałych przy życiu ratować przed chorobami zar=u 
źliwetui t giodówemi. (C. d. n.j.

Demokratyzacja Pros?
Projekt nowej ordynacyi wyborczej do sejmu i no. 

' wej ustawy o izbie panów.
(cz) Niedawno podaliśmy w „Naprzodzie" głów­

ne punkta opu h. skowane go przez rząd projektu r.o. 
w'ej ordynacyi wyborczej do sejmu i nowej ustawy 
o izbie panów. Do tych dwóch projektów trzeba do­
dać jeszcze trzeci, dotyczący zmiany w prawie bu­
dżetowem izb

Prusy — jak wiadomo — ze swymi rządami jun- 
krów i biurokracyi są główną ostoją reakcyi nie­
mieckiej. Zaś organem panowania tej reakcyi jest 
sejm ze swą trój klasową ordynacyą wyborczą, tym 
„najnędzniejszym “ z systemów, według znanego 
wyrażenia Bismarka. To też reforma sejmu była 
głcwuym . pofetilatem czynników postępowych \  
Prisieeh. Zdemo' 'atyzówanie rz e te ln e  sejmi 
byłoby ogromnym krokiem naprzód w zdemokra­
tyzowaniu i rus i Niemiec wogóle.

Co więc przyniosą nowe ustawy, nb. jeśli zostaną 
uchwalone?

Znaczny postęp w ordynacyi wyborczej jest nie­
zaprzeczalny. A więc zaprowadza się prawo wybor­
cze równe, tajne i bezpoś;sdnie.

Jednakowoż nic brak całego szeregu ograniczeń, 
które są skierowane przedewszystkiem przeciwko 
klasie roboczej. Najważnicjszem bodaj ogranicze­
niem jest warunek, że wyborca obok trzechletniej 
przynależności państwowej, musi w swojej gminie 
(lub okręgu wyborczym, jeśli gmina zawiera kilka 
okręgów) mieszkać od roku. Robotnicy są źywio. 
kro najbardziej ruchli.vViu, czyli trącą najwięcej 
Zwłaszcza w okresie wojennym i powojennym nie 
ustanne przesiedlanie się robotnika jest nieuniknio­
ne, wobęc zmian w przemyśle. Czyli, że ogromna 
część proietaryatu traci prawo wyborcze — w pierw 
szym zaś rzędzie ci, którzy wrócą z wojny. Żywio­
ły rolnicze są uprzywilejowane. Powszechności więc 
właściwie nie będzie. Przytem podnosi się cenzus 
wieku wyborcy z 24 lat do 25.

Frzoćhr (Uimy dc- dr agi ego projektu. Nowy skład 
Izby panów również proteguje żywioły agraryu-

szowskie. A więc na (mniej więcej) 500 członków 
przypada obok książąt z domu królewskiego, 60 
członków z wysokiej szlachty, 36 posiadaczy mająt­
ków wielkich (coriajmniej 100 hektarów), następ­
nie dalszych 36 reprezentantów rolnictwa i 150 osób, 
powołanych, jako członkowie dożywotni z osób. cie­
szących się zaufaniem króla. Zapewne więc izna 
panów dalej będzie domaną jujćk*erstwa. Przytem, 
jakkolwiek zasadą tu jest reprezentacja interesów, 
to jednak robotnicy reprezentacyi własnej nie mają, 
gdyż. 30 reprezentantów handlu i przemysłu ma być 
wybranych przez izby handlowe, a więc organiza- 
cye przedsiębiorców.

Wreszcie trzeci projekt, bardzo ważny — w spra­
wie prawa buażetoweao. Ukróca przede wszy stkieni 
tu projekt trawa sejmowe; izba panów może obe­
cnie na rzecz rządu powziąć uchwały co do poszcze­
gólnych pozycyj budżetowych, podczas gdy dotycl)^ 
czas izba panów mogła rozstrzygać tylko o budże­
cie jakj całości. Piawa budżetowe — najważniejsze
— izby panów znacznie zostały rozszerz.no.

Lecz to nie wszystko. Nowa usta.,a daje rządowi 
prawo — w razie nieuchwalenia budżetu przez sejm
— dalej załatwiać wydatki państwowe. W ten spo­
sób pozycya rządu zostaje silnie wzmocniona — 
kosztem sejmu. W, razie konfliktu, rząd ma władzę 
po swojej stronie.

Teraz zesumujemy.
W pierwszym projekcie znaczne obcięcie powsze­

chności do sejmu, W drugim junkierski skład izby 
panów i wykluczenie robotników. W trzecim spoty, 
gowaniu władzy izby panów i biurokracyi.

Nic też dziwnego, że na lewicy partyj niemiec­
kich spotkał się z ostrą krytyką. Krytykują tiwwet 
„Yorwaerts", .Beri. Tagebl." i ;;Vossische Ztg.“. Zaś 
organ niezależnych socyalistów „Leipziger Volks- 
ztg" zapytuje nawet, czy znaczne zmiany na nie­
korzyść w trzecim projekcie nie równoważą pew­
nych korzystnych zmian w pier\vszym, tzn. w ordy- 
nacyi wyborczej do sejmu?

Konserwatyści: wszelkiego, rodzaju, rozumie się, 
są niezadowoleni jeszcze bardziej. Tylko „D. Tages- 
7.tg.‘ zapowiada pozytywną wsjiółpracę nad proja. 
kiami—- oczywiście w celu modyiikacyi ich na nie­
korzyść demokracyi. Inne pisma z tego obozu z o- 
burzeniem odrzucają projektu w całości, powiada­
jąc, że oznkczają one wydanie Niemiec „na łup so-1 
cyainej demokracyi" (!).

Polakom — według zdania poznańskiej „Gazety , 
Narodowej", nowa ordynacya przyniesie w sejmie 
około 40 mandatów.

Nie zapoznajemy bynajmniej znaczenia tyrch pro­
jektów i pewnych korzystnych zmian, które wpro­
wadzają. Są niewątpliwie ważnym symptomatem 
i spowodują pewne przesunięcie się na lewo tycia 
politycznego w Prusiech. A więc i w Niemczech 
wogóle. Powitamy to z radością...

Ale... P rim o  — projekla nie są jeszcze uchwa­
lone. Secundo, niewiadomo, w jakiem brzmie­
niu zostaną przyjęte w razie uchwalenia. T ertio , 
widzieliśmy, że pierwiastek postępu jest dość ogra­
niczony i że pod niektórymi względami potęga biu 
rokracyi i junkierst^a nawet wzrasta.

Nie przesadzajmy więc znaczenia tych projektów 
dla dzieła demokracyi w Niemczech!

3 8  m ilio n ó w  w o js k  w o jn y  
ś w ia to w e j.

Amerykańskie ministerstwo wojny podaje — jak 
donosi „Basler Ztg.“ — liczbę sił zbrojnych wszyst­
kich państw na 38 milionów ludzi, z których 27‘5 
milionów walczą po stronie koalicyi, a 10.5 miiio. 
nów po stronie państw centralnych. Ta wielka ró­
żnica znika, jeśli odliczy się udział Rosyi, Japonii. 
Chin i Stanów’ Zjednoczonych. W rzeczywistości na 
przeciw 10 milionom po stronie austro-niemieckiej 
— stoi 14 milionów. W wojnę uwikłanych jest 22 
państw.

Te statystyczne obliczenia polegają oczywiście na 
przypuszczeniach, ponieważ żadne z państw woju­
jących nie podaje oficyalnie liczby swych wojsk.

Z  d n i a ,
— Co znaczy śmierć jednostki — rzekł kapitan — 

jeżeli tylko oddział przyniósł zaszczyt swej chorą­
gwi
.— Co założy na łosie pułku, jeżeli tylko wzięto 

miasto i wypędzone nieprzyjaciela — powiedział 
generał.

Fatryora odezwał się:
— Niechbyśmy wymarli wszyscy do ostatniego, 

jeżeli tc ty lko ojczyźnie przyniesie pożytek.
Daleko patrzący historyk kultury spojrzał dale­

ko i rzekł:
— Nawet, gdyby kilka państw zginęło — zguba 

ich nie pyl a by daremna, Izprupa opamiętałaby stt 
i wyszłafcy, oczyszczona w krwawej kąpieli, jak nc 
wąnurodzona.
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Mędrzec pogładził chłodnymi palcami długą bro­
dę:

— Przypuśćmy, że stara Europa zapadnie się w 
chaos... jak dobre byłoby to w następstwie dla zie­
mi! Zniszczenie Europy — dla każdego, kto pojmu­
je głębsze stosunki przyczy nowości, jest to ja­
mę—-przyniosłoby naszemu planecie najobfitsze bło 
gosławieństwo. Ofiarowana jako nawóz na roli Judz. 
kości, dopomogłaby Europa tej roli do wydania nie 
siychanie wspaniałych owoców.

Bóg powiedział:
— Dla mojego systemu słonecznego 27, według a- 

cabskiej formuły 12, lit. F zniknięcie planety ziemi 
iznaczaloby wielką korzyść. Może byłoby nawet do 
lirze, gdybym całą grupę systemu słonecznego 27 w 
interesie wyższej kosmicznej celowości...

— Niech wszystko przepadnie, byleby tylko mój 
chłopak wrócił z całymi członkami do domu — po-

Swiedziała matka i położyła rozgoryczona dziennik 
^ doniesieniami o zwycięstwach, nie czytając go, o. 
bok niewypitej filiżanki kawy.

(„Morg. Zeitung.")

Spraw y partyjne.
Poufne zebranie partyjne odbędzie się w piątek

o g. 7 wieczór w lokalu przy ul. Dunajewskiego I. 5. 
Referat: „Stanowisko delegata P. P. S. D. w Delega 
eyach" wygłosi pos. tow. D a s z y ń s k i .  Wstęp ty 1 
ko dla towarzyszy i towarzyszek zorganizowanych. 
Zaproszenia wydaje się w sekretaryacie codziennie 
między g. 0—7 wieczorem.

Z miasta i z krain*
O tanie podeszwy dla mieszkańców Krakowa.

Majstrowie szewscy otrzymają za kilka dni z 
Izby handlowej 3500 kg. skóry na podeszwy. — 
Według obliczenia na jeden warsztat przypa­
dnie 10 kg. skóry, której jeden kilogram koszto­
wać będzie 12 do 16 K. Po rozdaniu tej skóry 
warsztatom szewskim ludność ma prawo doma­
gać się znacznego potanienia naprawy obuwia, 
gdyż wedle najkorzystniejszych dla szewców 
kalkulacyi, para podeszew z robotą nie powin­
na przenieść 12—13 K.

Sprzedaż marchwi jadalnej. Miejskie Biuro

aprowizacyjne podaje do wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym sprzedawać będą kramy 
miejskie na placach publicznych marchew ja­
dalną po 66 hal. za 1 kg.

Z cechu krawców. Na 2 nadzwyczajnem Walnem 
Zebraniu 25 II. uchwalono rezolucyę, wzywającą 
Magistrat clo odebrania od byłego cechmistrza p. 
Siemka ksiąg cechowych, które bez wiedzy zarządu 
były przedstawione w c. k. Sądzie. •

Na Zjeździe aprowizacyjnym delegat cechu p. Gór 
ka przedstawił różnicę w traktowaniu krawców w 
Wiedniu, gdzie każdy członek cechu dostaje 0 szpu­
lek nici po 150 m. i 150 kg. węgla na tydzień, nadto 
zwiększoną racyę nafty, podczas gdy krawcy w Kra 
kowie płacą do 35 K za szpulkę nici — a Izba Han 
dlowa nie udziela wcale nici. Ostatnio otrzymał 
cech 15 ton węgla dla cechu, liczącego 471 człon­
ków.

O Litwie —: dla Litwy. Komitet Litewski, pragnąc 
zapobiedz nieznajomości spraw i stosunków litew­
skich, powziął myśl urządzenia cyklu odczytów o 
Litwie, które odbędą się w dn. 3, 4 i 6 grudnia. Ja­
ko prelegnci wystąpią prof. Kutrzeba, Bolesław Li­
manowski, prof. Grabowski, Leon Wasilewski, prof. 
Szyszko-Bohusz i dr Boguszewski. Wykłady dwóch 
pierwszych wieczorów odbędą się w Collegium No- 
vum w sali Kopernika, Wieczór trzeci, ze względu 
na obrazy świetlne, w sali Towarzystwa Lekarskie­
go, Radziwiłłowska 4- — o g. 6 wiecz.

„Ezpresyonizm i wystawa esi resycnistów“. P. 
Stanisław M r óz, red z „N. Reformy", wygłosi pod 
pewyższym tytułem wykład w nieedzielę, 2 gru­
dnia b. r. o g. 6 wiecz. w Kollegium wykładów na­
ukowych (Rynek gł. A—B 1. 39).

Nowa szkoła śpiewu w Krakcwie. Donoszą nam 
że p. Marya, Kozłowska, artystka operowa i recy­
tatorka, przenosi swą szkołę operową z, Zakopanego 
do Krakowa. Ze szkoły p. K. wyszły pp. Szymanow­
ska, Dębicka, Stefflówna i inne śpiewaczki.

Dr Seidicr Jako dramaturg. „Morg. Ztg." podaje* 
że 2 grucnia wystawia niein. teatr ludowy w Wie­
dniu utwór p. t. „Ogniem i mieczem", którego au­
torem, ukrywającym &ję pod pseudonimem W. En- 
ęenharta jest prezydent ministrów, dr Seidler.

Repertuar teatru im. Jul.
Sobota: „Powrót Odysa" St. Wyspiańskiego.
Niedziela: po pot. „Zemsta" A. Fredry; wiecz.: 

„Pan Damazy".

W Kollesium wykładów naukowych (Ry­
nek, A —B 39);

Piątek: prof. A. E. Balicki ,.0 messyaniźmłe w 
poeżyi polskiej".

Sobota: prof. dr Józef'Reiss „Twórczość Beetliove~ 
na“ z ilustracyą muzyczną.

.Kursa irteraanie <,m. s\v. Anny 2).
Piątek: prof. dr Grabowski „Upadek Rokoka".
Sobota: prof. dr-Kopera: „Malarstwo polskie na 

przełomie z XV do XĘI w.

NADESŁANE.
H. SES&ENFRAU

Kraków—Huaigćrze

tfoiny skład spinfe l\m ® n ilkterfiw i mmi
Niriicjszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, że z powodu braku spirytusu i niemożno, 
ści. wyrabiania wódek, rumu i likierów w ilościach, 
odpowiadajcąych zapotrzebowaniu — wprowadzam 
z dniem dzisiejszym w handel- artykuł pod nazwą:

„ M W M t t S
Wyrób ten, uznany przez c. k. Zakład badania 

środków spożywczych w Krakowie jako zdrowiu nie 
szkodliwy, jest znakomitym środkiem zastępczym 
do sporządzania aromatycznego gorącego napoju, 
równającego się herbacie z rumem.

Przez dodanie jednej łyżki stołowej „Romatynu1' 
do szklanki gorącej wody uzyskuje się gotowy na­
pój, zastępujący w zupełności szklankę najlepszej 
herbaty z rumem.

Ceny „Romatynu" bez flaszek w detailicznej sprze 
dąży są następujące:

1-litrowa flaszka — — — 4.— K
Pół-litr. flaszka — — — 2.20 K
7 dziesiątych litr. fl. — — — 3.10 K
35 setnych litr. fl. — — — 1.60 K

„Romatyn" jest do nabycia w moim ha idlu 
w Podgórzu, przy ulicy Staromostowej liczba 3 
w godzinach od 9—12 przed poł. i od 2—5 po poł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt — oraz w filii 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 1. 30.

Naśladownictwo zarejestrowanej marki ochron, 
nej nazwy „Romatyn", oraz napełnianie do mo­
ich flaszek ścigać będę sądownie, na co szczególnie 
zwracam uwagę.

Z poważaniem II . Seitfatjro .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X

w VII. 5 i pól %  umarzalnej po­
życzce wojennej 

i w bonach skarbowych.
Nadzwyczajne korzyści:

1. Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę w wie­
ku 15—60 lat (także żołnierzy w polu) do wyso­
kości 5.000 K bez badania lekarskiego na prze­
ciąg lat 10—20.

2. Niezwykle niska premia wynosi np. od ubez­
pieczenia na 1000 K na lat 20 rocznie 35.— K, 
półrocznie 17 K 85 h, kwartalnie 9 K 10 h.

•i. W razie śmierci ubezpieczonego (cłioćby ona na­
stąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) otrzy­
muje się natychmiast ubezpieczoną kwotę w 
obligacyacli VII pożyczki wojennej, bez żadnych 
potrąceń, bez obowiązku dalszego opłacania 
premii, najpóźniej jednak (t. j, jeżeli ubezpie­
czony nie umiera) otrzymuje się ubezpieczoną 
kwotę z upływem czasokresu ubezpieczenia.

7. Ulema przymusu płacenia premii. Jeżeli kto 
z jakiegokolwiek powodu nie może, czy nie chce 
nadal premii opłacać, wówczas Towarzystwo 
na żądanie przeprowadza obliczenie według 
kursu pożyczki i wypłaca w gotówce przypa­
dającą z obliczenia kwotę lub też następuje 
przemiana na ubezpieczenie wolne od premii, 
przy którem uprawniony otrzymuje po upływie 
czasokresu ubezpieczenia ukrócony kapitał 
ubezpieczeniowy, bez obowiązku płacenia pre­
mii. '

5. Wysokie odsetki pożyczki wojennej zaracho- 
wuje się wyłącznie na korzyść stron, 

h Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki 
wojennej trzeba zapłacić za 1000 K 925.— It, 
płaci się przy np. 20-letniem ubezpieczeniu łącz­
nie za 1000.— K w najgorszym razie tylko 700 K, 
zaś w razie wcześniejszej śmierci bez porówna­
nia mniej, a przytem spłata jest rozłożoną'na 
łat 20.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień 

udzielają:
FILIA C. K. AUSTR. WOJSK. FUNDUSZU WDÓW 
I SIEROT W KRAKOWIE, ULICA WOLSKA 19. 
C. lc. Starostwa, c. Je. Urzędy podatkowe i pocztowe, 
Urzędy gminne i parafialna, nadto wszystkie banki 

i instytucyę finansowe.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXi

Dla P. T. Księgarzy, Kupców i Tiafiksmtów

K a le n d a r z y B c i  rnDak 1 9 1  i
o bardzo bogatej treści informacyjnej i w pięknych 
okładkach artystycznie wykonanych, przedstawiają­
cych Orła polskiego, Legionistę, Górala zakopian- 
s Kie go lub kwiaty. — Prospekty i cenniki wysyła 
Drukarnia „Grafia“, Lwów, ul. Chorążczyzny 27.

l i i l i  §U 1 1 1  §11 M U !
Pom py w  wieikim  w yborze  w szelk iego  rodzaju  
oraz częśc i sk ład ow e  jakoteż reperacye tychże 

uskutecznia i dostarcza

!nż. JÓZEF SCHR0 LL, filia Kraków,
Paw ia  8.

|  Bar Narodowy |
p§. M a ry a c k i 3  •

poleca swą restauracyę i bufet, śniadania, obiady jł£ 
i kolacye, duży wybór wędlin wiejskich czysto ma 
wieprzowych. — Ceny przystępne. '— Wina cna 
austryackie i węgierskie, czerwone i białe. Her- 

bata. Piwo beczkowe.

D A R M O
otrzymuje każdy na żąda­
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 

muzycznych.

■■■Jmkttmatw

Młynki stołowe (śrutowniki)
nadające się do mielenia zboża wszelkiego rodzaju sprze­

daje : Ado.f Oppenhaim, Mor. Ostrawa ul. Mostowa 13.

Skrzypce po K 14-—, 20'—, 
25'—. Dobre harmonie K 
16 —, 25'-, 35'-, 50'-, 
2 rzędowe harmonie K 
70'-, 80'-, 100'-, 120'-,
3-rzędowe K180'—, 200’—, 
240'—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za po­
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Doin wysyłkowy JANI 
K O H K A ® ,  c. i k. nad­
worny dostawca, iśriix hr.

13o9 (Czechy).

Mieszkanie
t. j. prrynajmiej dwa pskoji 
i kuchnia ewentualnie z ume­
blowaniem i oświetleniem po­
trzebne zaraz ula rodziny 
■/. 3 dorosłych osób. Wiado­
mość u Dra Mudreckiegi , Ho­
tel Krakowski, drzwi Nr. 28

KINO „OPIEKA, Zielona 17. Od piątku, 30 listopada 
do poniedziałku, 3 grudnia wyświetla kino „Opieka" 
wspaniały dramat z HENNY PORTEN w głównej 
roli

„JEJ NAJLEPSZY STRZAŁ".
Ponadto: wesoła komedya, wywołująca iwy

śmiechu, zdjęcia z natruy i najnowsze zdjęcia wo­
jenne. ,

Program iiustruje muzyka wojskowa. Cały do­
chód przeznaczony na inwalidów wojennych.

Przy zaRupnach proszę s lq 
powołać na 'nasze pismo.

Dam 1 0 0  koron
za wyszukanie mieszkania, 
składającego się z 2—3 pokoi 
z kuchnią z nowoczesnem u- 
rządzeniem, tyiko w starym 
Krakowie, od 1 grudnia lub 
15 grudnia, ewent. od 1 sty­
cznia 1918. Zgłoszenia pod 
„k >ron 100“ przyjmuje Biuro 
h‘. Stattera. ul. Grodzka 13.

każdego czasu poszukuje 
słę tylko w starym Kra­
kowie. Zgłoszenia pod 
„Stary Kraków" pr/yj- 
inuje Biuro F. Stattera, 

ul. Grodzka > - .

Łupek
sztuczny do pokrycia da­
chów zupełnie ogniotrwały 
lekki, odporny na wiatry, bu­
rze i mrozy, nie wymaga re 
paracyi. Dostarcza wagonowe 
-każdą ilość Biuro sprzjdażj 
łupku cementowego i asbes- 

towego, 808C
Wilhelm Absles i Ska
Kraków, ul. 5-Listopada 1. 1.

liZJSZMI! PJWZZt
w ifitimsicatl -

z a k u p i  w i ę k s z ą  i l o ś ć  
z a p a ł e k  i o c t u .

PiSanisika
udziela lekcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, I- P- na prawo.

Zajęcia biurowego
n a  2  godziny d z  e n  .e 
(wieczorne) p o s z u k u j e  
p a n n a  z  d ł u g o l e t n i ą  

praktyką biurową. 
Zgłoszenia pod „Praca" 
przyjmuje Biuro ogło­
szeń St -ttera, Kraków, 

Grodzka 13.

W y d a w c a : isnacy Daszyński. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ; M aryan Pyrzewski. D rukarnia Ludowa, Kraków, D u n a je w s k ie g o  5 (T e le fo n  1310).


